
 

Egoizm, marnotrawstwo, pogarda 

11 maja br., od rana do późnego wieczoru, ministrowie rządu 

Beaty Szydło prezentowali sprawozdania składające się na 

audyt-raport podsumowujący 8 lat rządów PO-PSL. Niestety audyt 

ten, określany na dodatek jako niepełny, (w kilku 

ministerstwach prace nad nim wciąż trwają), nie przebił się do 

szerokiej opinii publicznej w takim stopniu, na jaki 

zasługiwał. Za dużo informacji na raz. Ale i tak, to co 

usłyszeliśmy tego dnia, wywołało duże poruszenie. Oczywiście 

opozycja nie podjęła z raportem żadnej merytorycznej polemiki, 

ograniczając się do kwestionowania słowa „audyt”. Ich zdaniem 

audyt może wykonać tylko niezależna firma audytorska, a taką 

nie jest rząd PiS. To oczywista bzdura. Nie ma takiej firmy 

audytorskiej, nawet wśród najlepszych na świecie, która 

nabyłaby prawo do kontrolowania suwerennego rządu. Dlatego z 

chwilą przejęcia władzy, każdy poważny rząd musi sam dokonać 

oceny stanu państwa, po to aby sporządzić własny bilans 

otwarcia, poznać nie tylko aktywa i pasywa spraw publicznych i 

instytucji państwa, ale ocenić mechanizmy funkcjonowania 

poprzedniej władzy.  

Rzucona na rynek przez wydawnictwo „Capital” książka pt. 

„Raport o stanie państwa. Podsumowanie 8 lat rządów PO-PSL” 

spełnia żądania opozycji, która polemizując z wystąpieniami 

ministrów, żaliła się, że nie ma przed sobą tekstów tych 

wystąpień. Teksty oczywiście były, ale w formie protokołów 



sejmowych, a teraz można się z nimi zapoznać w całości na 237 

stronach książki. Pokrzywdzeni mogą nawet wytaczać sprawy 

karne za zniesławienie. Każdy może poznać pełną treść 

wystąpień ministrów rządu Beaty Szydło, poczynając od 

pierwszego, czyli przemówienia pani premier, kończąc na pełnym 

dramaturgii wystąpieniu ministra Antoniego Macierewicza. 

Premier musiała znać poszczególne części raportu, dlatego już 

na wstępie podsumowała poprzednią ekipę - „Egoizm, 

marnotrawstwo, pogarda”. Mocne słowa, ale wyjątkowo trafne, 

adekwatne do tamtej rzeczywistości, a raczej 

nierzeczywistości, w której funkcjonowała ekipa PO-PSL. 

Gazoport w Świnoujściu budowano tak, aby nigdy nie powstał. 

Autostrady najdroższe na świecie, a roszczenia okradzionych 

firm warte 10 mld złotych. Europejskie projekty typu horoskopy 

dla psów i kotów i wirtualne cmentarze. Sprawdziło się 

powiedzenie, że władza demoralizuje, ale władza absolutna 

demoralizuje absolutnie. Stąd wydawca książki nie kryje, że 

kolejny raport może powstać po czterech latach rządu Prawa i 

Sprawiedliwości, dlatego „biada każdemu rządowi, gdyby 

sytuacja miała się powtórzyć”.  

Pół roku nowego rządu to zbyt krótki czas do wyczyszczenia 

stajni Tuska i Kopacz. Nie ma tygodnia, aby w mediach 

niezależnych nie wychodziła na światło dzienne jakaś nowa 

afera. Warto wiedzieć, że opisany tydzień temu wSieci sposób 

gospodarowania własnym majątkiem przez PGNiG nie został 

uwzględniony w raporcie ministra energii Krzysztofa 



Tchórzewskiego. Spółka postanowiła nagle wybudować sobie nową 

siedzibę na warszawskim Powiślu i równie nagle, kiedy już 

inwestycja za 350 mln złotych została ukończona (biurowiec i 

ekskluzywne apartamenty), postanowiła ją sprzedać. Jak piszą 

reporterzy śledczy Marek Pyza i Marcin Wikło, nowe 

kierownictwo PGNiG stoi przed nie lada dylematem. „Jeśli 

sfinalizuje transakcję sprzedaży biurowca, straci 20 mln 

złotych, z kolei jeśli wycofa się z niej, straci 40 mln 

złotych”.  

Ile jeszcze tego typu ordynarnych przekrętów nie jest znanych 

nowym ministrom i opinii publicznej? Ile jeszcze szkieletów 

kryją szafy poprzedniej ekipy?  

To co charakterystyczne we wspomnianym przekręcie i w 

olbrzymiej większości spraw zawartych w raporcie, to lista 

wciąż tych samych: byłych ministrów, prezesów, dyrektorów i 

ich znajomych, najpewniej tzw. słupów do specjalnych zadań. 

Specjalistów od szybkiej kradzieży majątku narodowego. 

Oszustów w białych kołnierzykach, przerzucanych z jednego 

lukratywnego stanowiska na kolejne, jeszcze lepsze, po to aby 

jeszcze więcej ukraść.  

Mam tylko jedną wątpliwość. Czy prokuratura będzie w stanie 

uporać się z tak wielką skalą złodziejstwa i marnotrawstwa i 

jak będą się zachowywały sądy. Egoizmu i pogardy nie muszą 

oceniać.    
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